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Imponujący zjazd legionowy w Krakowie 


Historyczne przemówienie Marsz. Śmigłego Rydza 


nął wojewoda krakowski płk. Gnoiński | czął uroczystą Mszę św. polową. 


KRAKÓW, 8.8. Kraków gośći w 
swych murach pierwszych żołnierzy 


Marszałka Piłsudskiego, którzy przyby- 
li do sarej st:licy Piastów i Jagiellonów 
na swój Zjazd, aby złożyć hołd pamięci 
Wielkiego Budowniczego Polski w kate- 
drze na Wawelu, a także, ażeby wysłu- 
chać w czasie wielkiego apelu na histo- 
rycznych Błoniach krakowskich, skąd 
przed 23 laty wyruszyła w bój Pierw- 
sza Kadrowa Kompania Strzelecka — 
słów spadkobiercy Wsierzestciela Pelski 
i Jego następcy — Marszałka Śmigłego 
Rydza. 

Kraków na przywitemie drogich mu 

gości przybrał szatę odświętną. 

Uroczystości zjazdowe w Krakowie 
rozpoczęły się w sobotę wieczerem. Po 
południu do Grodu Podwawelskiego — 
przybył samochodem z Warszawy, p. 
premier gen. Sławoj-Składkowski, a po- 
ciągiem pcspiesznym z Krynicy przyje- 
chał ks. biskup polowy Gawlina. 

Wreszcie pociągiem warszawskim 
przyjechała grupa Legionistów w histo 
rycznych mundurach, a z nią przybyły 
poczty sztandarowe. przywożące stare, 
postrzępione w bojach sztandary legio- 
nowe. i 

Punkt kulminacyjny uroczystości zja 
zdowych rozpoczął się w niedzielę rano. 

Rano przed godz. 8 na dworzec udaia 
się kcmpania honorowa z pocztem cho- 
rągwianym i orkiestrą na powitanie 
przyjeżdzającego na Zjazd Marszałka 
Polski, Edwarda Śmigłego-Rydza. 

Na peronie zjawił się na powitemie 
p. premier ge. Sławoj-Składkowski. — 
Nadjeżdżajacego Marszałka wraz z 
członkami Rządu powitano Hymnem 
Narcdowym, po czym p. Marszałek ode- 
brał raport i przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Z dworca wprost 
Marszałek Śmigły-Ryżz udał się ze swą 
świtą na Błonia. 

Około godz. 8 na Błoniach  krefkew- 
skich stanęły rzesze legiomistów i zja- 
wiła się masowo ludność Krakowa. 

Przed ołtarzem ustawiły się wieńcem 
poczty sztandarowe okręgów i oddzia- 
łów Zw. Legionistów, tudzież poczty 
sztandarowe niosące stare, historyczne 
bitewne chorągwie legionowe. 

Okoto godz. 8.40 nad Błemiami kra- 
gowskimi zerwał się huragan niemilkną 
cych okrzyków, przybywał na miejsce 
abiórki legionowej na historyczną zie- 
mię, skąd w bój ruszały pierwsze od- 
działy strzeleckie, Marszałek Śmigły- 
Rydz. 

Wśród niemilknących owacyj, wśród 
powszechnego zapału zebranych Marsza 
łek dokonał przeglądu oddziałów legio- 
nowych i odebra Iraport od dowódcy 
całcóci, a następnie od dowódcy kompa 
nii hcmorowej, która powitała Marszał- 
ka przepisanymi honorami wojskowymi 

Po dokonaniu przeglądu Pan Marsza 
lek śmigty-Rydz w towarzystwie p. pre 
miera Stawoj-Składkowskiego, wicemin 
gen. Kasprzyckiego, oraz płk. Koca od- 
szedł na miejsce, w którym stoi pamią- 
tkowy obelisk. ` 

Tutaj zgromadzili się członkowit Rzą 
du. przedstawiciele Sejmu i Senatu, sta 


TO oin rP WSK E KA 


Nieznana epidemia 
NA ŚLĄSKU 

W pow. Pszczyńskim zachorowało na 
śle około 50 osób na nieznana dotych- 
czas w Polsce chorobę. Przejawia się 
oma silnym bólem głowy i bardzo wy- 
soka gorączką. Po tych obiawach wstę- 
pnych. następuje ogólne osłabienie, do- 
browądzające do bezwładu rąk i nóg o- 


raz wymioty. 


. 


dowódca OK. gen. Łuczyński, oraz 
przedstawiciele władz miejscowych. 

Pan Marszałek nie zajął miejsca w 
pnzygotowanym dla niego fotelu, ale 
stanął przed ołtarzem. 

Odziany w uroczyste szaty pontyfi- 
kalne w asyście licznego duchowieńst- 
wa, ks. biskup polowy Gawlina rozpo- 


Po skończonej Mszy św. ks. biskup 


wały chóralmie pieśń: „Boże coś Polskę* 
Następnie w otoczeniu człomków Rzą 


polowy Gawlina udzielił zebranym bło-|du i władz legionowych, Pam Mawsza» 
gosławieństwa, a potem odprawił mo-|łek Śmigły-Rydz podszedł do obitej pur 
dły za pomyślność Najjaśniejszej Rze-|purą i zdobnej srebrnym Orłem Legio- 
ozypospolitej, Jej Prezydenta oraz człon|nowym trybumy, skąd wygłosił histo- 


ków Rządu i Wojska Polskiego. 
Po modłach wielotysięczne tłumy ze- 
brane na krakowskich Błoniach a 


ryczne przemówienie, na które czekały. 
nie tylko rzesze legionowe, ale czekała 
cała Polska. 


Mowa Marszałka Edwarda Smigłego-Rydza 


Koledzy! Witam Wasz Zjazd, Zbiórka w 
rocznicę 6 sierpnia stała się naszym «wycza- 
jem, uświęconym wieloletnią tradycją. Była 
ona zawsze manifestacją żołnierskiej przyjnź- 
ni, która powstura i rozwijała się wśród wiei- 
kich wydarzeń historycznych, tych, które sia- 
ły się podstawą zmiany, innego wygłąda poli- 
tycznego Europy igłębokich przemian *wia- 
topoglądowych i duchowych już nie Europy, 
ale ludzkości.: Wśród gromów przelatujączch 
z jednego krańca Europy na drugi, wśsód bły- 
skawic oświetlających milionowe bitwy naro- 
dów i rzucających blask na naszą nizwielka 
ówcze»ną gromadę, wyrosła piękna płonka żoł- 
nierskiej przyjaźni. 

Zakwitła ona na wspólnocie żołnie'skiej do- 
li, gdy w dredze do niepodległej Polski wspó!- 
ne trudy i niebczpieczestwa były próbą na- 
szej miłości Ojczyzny i tej żołnierskiej przy- 
jaźni. 

Ona też była zawsze uzasadnieniem naszych 
Zjazdów, szcecegółniej w czasie ostatnich lat 
życia Komendanta. 

Najwyższym zaś i najnpodnioślejszym alu: n- 
tem tych zjazdów był zawsze hołd dla Komen- 
danta, bez wzgłędu na to, czy był On z nami 
czy Go wśród nas nie było. 

Był to najwyższy i najpodnioślejszy akcent, 
bo był to hołd dla Twórcy Niepodległej Polski, 
od którego postacibiłw ielki styl dokonanych 
przełomowych spraw polskich, na którego 
czele najwynioślejszym z pośród wszystkich 
polskich czół, chmurzyła się największa tro- 
ska, jaśniała najtwardsza decyzja. 


Oddanie dziś tego hołdu Komendantowi 
jest i w czasie tego Zjazdu najżywszym ji naj- 
bardziej podniosłym akcentem. 

Dła odnania tego hołdu, razem z Wami 
przybyłem tutaj i to poza tym dawnym akcen- 
tem przyjaźni żołnierskiej było przyczyną 
mego przybycia. 

Ale wykorzystam tę sytuację, że mam tak 
lisznyrh przed sobą zzbranyrh kolegów, któ- 
rzy wyszli z czynnej służby wojskowej i są 
rzynni w życiu cywiłnym, aby im powiedzieć 
kilka słów. i 

Koledzy! Wiadoco Wam jest, że świat dziá 
przeżywa przejmujące dreszcze. Rodzi się głę- 
boki niepokój o przyszłość a równocześnie wr,ą 
wszędzie zabiegi i usiłowania aby w tę przy- 
szłość wejść w najsilniejszej postawie i formie 

Każde państwo robi to na swój sposób, każ- 
de robi to, co uważa za najrozsądniejsze; albo 


Jha co je stać. 


Czy Polska może pozwolić sobie ra niemy- 
ślenie o przyszłości? 

Czy Polska jest izolowaną wyspą, której 
brzegów strzegą nadprzyrodzone potęgi, a wo- 
bec tego wolno Polakom pozwolić sobie na 
hare bezpłodnych swarów i doktrynerskich 
Rporów. 

Polska ma stokroć więcej do zrobienia. Licz- 
ne pokolenia zaborców żyły j kładły się do 
grobu z katechizmem unicestwienia wszyst- 
kiego co polskie. 

Liczne pokolenia Polaków umierały nie mo- 
gac wydźwignąć siły Polski. Tym większe na 
sze zadanie. 


Musimy podnieść rałożgziakt żgoia piskiego na imy, wyższy sil 


Nie jestem pesymistą Koledzy i daleki je- lat powojennych, jesteśmy jeszcze w wielu 


stem od wyrzekań, niemniej mhsimy stwier- 
dzić, że mimo olbrzymiego dorobkh naszych 


dziedzinach prymitywem. 
Pochodzi to stąd, że w tym czasie, gdy in- 


Klątwa na premiera Jugosławii 


i 30 innych 


BIAŁOGRÓD, 8.8. Dziś rano we 
wszystkich cerkwiach prawosławnych 
było niezwykłe przepełnienie na skutek 
zapowiedzi odczytamia na rannych na- 
bożeństwach decyzji zgromadzenia Sy- 
modu, przekazującej trybunałom kościel 
nym i pozbawiającej wszelkich praw i 
przywilejów w łomie cerkwi do czasu o- 
głoszenia werdyktu przez trybunały 9-u 
członków rządu, przewodniczącego izby 


dostojników 


i 20-tu deputowanych z okręgu biało- 
grodzkiego. 

Odczytana w Białogrodzie lista osób, 
objętych klątwą tymczasową, rozpoczy 
na się od nazwiska premiera Milana 
Stojadinowieza, a kończy się mazwis- 
kiem jego brata, dep. Dragomira Stoja 
dimowcza. 

Analogiczne listy zostały odczytane 
w kościcłach wszystkich diecezyj. 


NIEZWYKŁA KATASTROFA 


Czołg rozbił dwa auta 


PARYŻ, 8.8. Podczas powrotu od- 
działu czołgów z ćwiczeń do Paryża, 
wydarzył się pod miastem niezwykły 
wypadek.. 

Wskutek uszkodzenia kiercwnicy je- 
dem z czołgów skręcił nagle na lewą 
stronę szosy, zderzając się z pędzacym 
z przeciwnej strony samochodem osobo 
wym. Samochód uległ całkowitemu roz- 
biciu. 

kierowca czołgu w ostatniej chwili, 


encąc uniknąć zderzenia, zmienił kieru- 
nek olbrzyma i wpadł na stojący na 
szosie inny samochód osobowy. Pod 
icężarem stalowego kolosa przód samo- 
chedu został zupełnie zgnieciony. Szo- 
fer zdołał zatrzymać czołg i uchronił 
pzsażerów auta cd niechybnej śmieręi. 

Wskutek zderzeń szofer czołgu oraz 
5 pasażerów obu saxzochodów odnieśli 
SE rasy. Pizewyeziono ich do szpi» 
tala, 


ne państwa przeżywały najwyższy rozwój, 
myśmy pastwa nie mieli. 

Z tego prymitywu musimy wyjść, o ile Pol. 
ska ma hyć istotnie wielkim państwem. 

Jak wyjść? 

Po pierwsze: Mieć silną, dobrą armię, któ- 
raby gwarantowała spokój zewnętrzny. 

Po drugie: żelazną, twardą, bezwzględną rę. 
ką utrzymać ład, porządek, bezpieczeństwo 
jutra w naszym życiu wewnętrznym. 

Po trzecie: Mając pokój zewnętrzny i spokój 
wewnętrzny, skonsolidować zwarty, ideowy, 
karny zespół ludzi,k tórzy już mają dość krę-) 
tych, zatęchłysh dróg i własnych najrozmai» 
tszych gier, albo tych, którzy młodzi 'wcho 
dzą w życie i którzy chcą dla Polski Draco 
wać i którym na Polsce zależy 

Komu na Polsce zależy i kto nie ma głowy 
oczadzonej doktrynerstwem, ten na pewno po- 
rozumie się co do zasad ideowych. 

Tym zespołem ludzi przerobić 
zmianę psychiki polskiej! | 

Tym zespołem ludzi zacząć pracę podniesie 
nia życia Polski, jako państwa wyżej, na 
szczebel wyższy, życia każdego Połąka. 

Naturalnie mówię tu w wielkich skrótach, 
dlatego może to się wydaje zbyt proste, 

Ale Koledzy, wielkie rozstrzygnięcia-są pro- 
ste zawsze. 


Ja wierzę w to, że się dokona 
tego, bo wierzę w Polskę. 


Ludzie przekonają się, że ten prosty własny 
sposóh daje więcej, niż chimeryczne, fanta, 
styczne doktryny, które nie dożrzymają. amo’ 
ich przyrzeczeń. yy 

A jeśli dotrzymują, to dają mordowrie, da. 


ją bratobójczą walkę i dają jeszcze większy, ° 


nędzę. Wierzę, że znajdzie się zespół takich? 
Indzi w Polsce. Gdyby w dobrą, rzetełną ptas) 
cę włożono tę energię, pomysłowość, entu- 
zjazm a nawet ofiarność, którą się wkłada w 
spory, w podkopywania, w jadzenia te jałcża 
inaczej Polska wyglądałaby. 

Ale jestem głęboko przekonany że znajdzh 
si: sposób, aby tym, którzy chcą judzić, któ- 
rzy chcą ciągłe swary w Polsce utrzymywać, 
tych ofiarników żeby przekonać, Że czas 1 
tym skończyć! i 

CZAS KOLEDZY W POLSCE WPROWA- 
DZIć STOSUNKI OPARTE NA PRAWDZIE 

Nadszedł czas, aby podnieść przyłbicę, od 
rzucić wszelki fałsz! ! 

Jestem głęboko przekonany, że wśród Was 
w obozie legionowym ta przyjaźń, która u- 
rodziła się w bezpośrednim sądzietwie śmier 
ci, istnieje! 


Dokończenie 


uroczystości 


Po przemówieniu pan Manszałek Śmi 
gły-Rydz wśród nie miłknących okrzy- 
ków na Jego cześć udał się pod Dom 
im. Marszałka Piłsudskiego w Olean- 
drach, gdzie przyjął defiladę oddziałów 
legioncwych, a potem wraz z nimi udał 
się na Wawel, gdzie w krypcie pod Wie 
żą Srebrnych Dzwonów złożył hołd Wo- 
dzowi Narodu i Wskrzesicielowi Polskis 


enaiga 
| 


„KURJER ZACHODNI" 
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SPORT 1 WYCHOWANIE FIZYCZNE € 


Finaliści o wejście do Ligi wyłonieni 
| Brygada — Naprzód 2:1 


Tak się złożyło, że wczorajsze spotka 
nia o wejście do Ligi, we wszystkich 
trzech grupach, prócz czwartej, wobec 
równej ilości punktów między drużyna- 
mi, miały decydujące znaczenie co do 
wyłonienia mistrzów poszczególnych 
grup. . : 

We wszystkich grupach zwyciężyli 
faworyci; w Warszawie Polonia poko- 
nała Turystów 6:1 (2:0). Bramki zdo- 
byli: Kisieliński 3, Kulla 2 i Ciszewski, 


TYDZIEŃ GOD 


Album Uzdrowisk 
POLSKICH 

Ku uczczeniu 10-lecia działalności 
Związku Uzdrowisk Polskich w Warsza 
wie, z imicjatywy. Zarządu Związku u- 
kazał się prawdziwie imponujący album 
Uzdrowisk Polskich. 

Jest to pięknie wydany, bogato ilu- 
strowany Przewodnik po Uzdrowiskach 
ma nowo opracowany przez dna W. Przy 
wieczerskiego, wydany w nowej szacie 
graficznej, w nowym metodycznym u- 
kładzie, jasnym, przejrzystym, prakty 
emym, zawiera miarodajne i najnowsze 
ma podstawie ankiety zebrane materia- 
ły informacyjne oraz bogaty material 
fotograficzny uwzględniający najnow- 
sze aspekty uzdrowisk i poczynionych 
iw nich inwestycyj. 

Al „Uzdrowiska Polskie“ jest 
‘nieodzownym dla lekarzy, leczmic, po- 
radni zdrowia, ubezpieczalni, i powi- 
nien się również znajdować w każdej 
„aptece, aby szeroka publiczność, mogła 
"łatwo zasięgnąć dokładnych imforma- 
cyj o lecznictwie uzdrowiskowym. 

, Okazała, piękna i pożyteczna książka 
(powyższa o 308 stronach z dodaniem 
(mapy uzdrowisk ma terenie Rzplitej — 

jest w sprzedaży po cenie kosztu wy- 
(dania ti po 3 zł., — z cennikiem po 


dla pokonanych Seidel. Sędziował p. 
Frank. Widzów 3000. Dzięki temu zwy 
cięstwu Polonia zdobyła tytuł mistrza. 

Jednocześnie w Poznaniu Gryf zre- 
misował z HCP 2:2: (1:1). 

Mistrzem drugej grupy została czę- 
stochowska Brygada, która pokonała 
Naprzód 2:7 (2:0). 


W zwie trzeciej mistrzem została 
Resovia podczas, gdy jej groźny kon- 
kurent Unia (Lublin) zremisowała z 
Reverą 1:1 (1:0). 

W grupie czwartej Śmigły pokonał 
WKS. (Gidno) 5:4 (4:1). 

W najbliższą niedzielę rozpoczną się 
rozgrywki finałowe (mecz i rewanż). 


AKS prowadzi w tabeli ligowej 


AKS—Warszawianka 5:0 (4:0) 


Wczoraj w Chorzowie został rozegrany 
mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Warszawiamką i AKS. Już w drugiej minucie 
po rozpoczęciu gry doskonale przeprowadzony 
prawą stroną atak AKS kończy się zdobyciem 
bramki przez Barczyka. Rudnicki bezradnie pa 
trzy się na trzepocącą się piłkę w siatce. Na 
widowni nieopisany entuzjazm. 

Podniecony sukcesem AKS atakuje zawzię- 
cie i w 4 minucie z podania Barczyka Wostal 
„zdobywa drugą bramkę dla swych barw. 

Warszawiamka powoli otrząsa się z przewa- 
gi i przeprowadza szereg akcyj, jednak bez 
wymiku cyfrowego, gdyż niezłe naogół strza- 
ły na bramkę AKS stają się łupem doskonale 
broniącego Mrugały, względnie przechodzą ko- 
ło słupka. Po okresie przewagi Warszawian- 
ki gra się wrównuje, W pewnym momencie 
pod bramką Warszawianki . powstaje zamie- 
szamie, piłkę odbija nieudolnie lewy obrońca 
wprost pod nogi Piątka, którego błyskawiczmy 
strzał -grzęźnie w siatce. AKS prowadzi 3:0. 


KRONIKA SPORTOWA 


NA MISTRZOSTWACH STRZELECKICH 
ŚWIATA 


Na strzeleckich mistrzostwach świata w | Przepisy międzynarodowe 


Helsinkach w utrzełaniu z karabinu na 390 
m. z trzech postaw drużyna polska zajęła 9 
niiejsce z 2393 pkt, Zwyciężyła Szwajcaria 
2556 pkt. 

Indywidualnie najlepiej z naszej drużyny 
strzelał mjr. Wrzosek osiągając 500 pkt. Zwy- 
cięzca Elo (Finlandia) miał 550 pkt. na 600 
możliwych i ustanowił nowy. rekord świata. 

I w strzelaniu do sylwetek zajęliśmy 9 
miejsce. 

Fowiodło nam się w stmzelaniu dla kierow- 
ników drużym z broni wojskowej na 135 m. 
Zwyciężył płk. Stawarz, zdobywajac 50 pkt. 
na tyleż możliwych. 


ZAKAZ STARTÓW DLA KUCHARSKIEGO |?9" PPW Po przerwie opadło zupełnie z sił. 


Po pomażce, jaką pomiósł Kucharski w bie- 
gu 800 m. w Sztokholmie komisja sportowa 


Pod koniec pierwszej połowy Pochopin poda- 
je ze skrzydła do Pytla, który zdobywa czwar- 
tą bramkę. 

Po przerwie AKS mejąc już zapewnione 
zwycięstwo zaczyna grać ostro. Warszawiam- 
ka nie pozostaje dłużna: Stolarczyk boksuje 
Smoczka w okolicę nerek. Smoczek pada zmo- 
kautcwamy. W zamieszaniu jakie powstało, 
Szczepan popycha silnie jednego z graczy A 
KS. Po parominutowej p:zerwie spowodowanej 
powyższym incydentem, Szczepan opuszcza 
boisko i gra toczy się dalej. W parę mimut 
później Smoczek skacze na Stolarczyka, ra: 
niąc go butem w pachwimę. Pod koriec me- 
czu Wostal strzela na bramkę, Rudnicki od- 
bija piłkę, a Barczyk poprawia niezawodnie, 
ustalając wynik meczu na 5:0. 

Widzów około 2 tysięcy. 

Dzięki wczorajszemu zwycięstwu AKS wy- 
sunął się zdecydowamie na czoło tabeli i jest 
najpoważniejszym kandydatem do zdobycia 
tytułu mistrza. 


PZLA wysłała do polskiego biegacza zawia- 
domienie, że ze względu na przemęczenie i na 
(zawodnik może 
być za granicą na zawodach tylko 21 dni w 
roku) nie będzie mógł więcej startować w 
Szwecji. Wobec tego Kucharski nie skonzy- 
sta z zaproszenia na zawody 14—15 sierp- 
mia w Mólmo. 


CRACOVIA — HASMONEA (Lwów) 
4:1 (1:1) 

Cracovia rozegrała we Lwowie mecz towa- 
rzyski z Hasmoneą, zwyciężając zupełnie 
gładko. p 

WARTA — PPW (Grudziądz) 5:1 (0:0) 

Ligowa Warta pokonała w Grudziądzu 
tamtejsze PPW 5:1 (0:0). Wyczerpane tem- 


REKORD POLSKI W RZUCIE MŁOTEM 
W Chorzowie w czasie próby bicia rekordu 


Polski w 


Węglarczyk ustanowił nawy rekord 
rzucie młotem wynikiem 44.52 m. 


WAWEL (Nowa Wies) — UNIA (Sosno- 
wiec) 8:4 (4:2) 

Sosnowiecka Unia rozegrała wczoraj towa 
rzyski mecz w Nowej Wsi na Śląsku z tam: 
tejszym Wawelem, odnosząc porażkę w sto- 
sunku 4:8 (2:4). 

WISŁA — CONCORDIA (Knurów) 3:3 (1:1) 

W Krakowie śląska Concordia osiągnęło 
duży sukces, remisując z ligową W'słą. 


Sporty wodne 


W CZASIE „TYGODNIA GÓR“ W WIŚLE 


Tegoroczny program „Tygodnia Gór“ prze: 
widuje różne sporty wodne, które cdbędą się 
aa basenach pływackich w Wiśle i w Bielsku 

W dniu '5 km. o godz. 15 na basenie w 
Wiśle rozpoczną się zawody płvv a'kle. Dnia 
16 — zawody piłki wodnej i sztafetv piywac- 
kie. Dnia 17 — „Dzień sztafet". Dnia 18 — 
„Dzień piłki wodmej* i skoki trampolinowe. 
Dnia 19 — zawody pływackie o nagrode „Ty 
godnia Gór". Dnia 21 — zawody pływackie. 
Dnia 22 — finaly zawodów pływackicn. 

Poza tym odbędą się zawody pływzekie i 
„Noc wenecka“ na basenie kąpielowym w 
Bielsku. 


. a 
Każdy Niemiec 
W MASCE GAZOWEJ 
BERLIN, 8.8. W myśl zarządzeń mi 
nistra lotnictwa gen. Goeringa w naj- 
bliższym czasie rozpocznie się masowa 
sprzedaż po taniej cemie nowego typu 
maski przeciwgazowej t. zw. „Vclks- 
gasmaske“. Najpierw zaopatrzone być 
mają w maski popularne Berlin i Ham- 
burg, następnie przyjdzie kolej na róż- 
ne obszary przemysłowe i wreszcie na 
obszary rolnicze. 


. 4 LJ 
Mięso wielorybie 
W NIEMCZECH 

BERLIN, Niedomagania aprowizacyj 
ne zmusiły Niemcy do szukania coraz 
to nowej drogi wyjścia z opresji. Zwró 
cono więc, między innymi, uwagę na 
przystosowanie mięsa wielorybiego ja- 
ko środka spożywczego. Zorganizowano 
na wielką skalę połowy wielorybów a 
prasa już cd kiłku miesięcy agitowała 
za spopularyzowamiem wśród ludmości 
tego nowego Środka spożywczego, Za» 
lecając w codziennych niemal artyku- 
łach spożywamie pieczani z wieloryba. 

Obecnie urządzono w Bremie specjal- 
ną wystawę, której celem jest pokaza- 
nie szerekim warstwom ludności doda- 
tnich stron odżywczych mięsa i -tranu 
wielorybiego.  Spopularyzowanie tego 
nowego środka spożywczego leży w ra 
mach planu czteroletniego. 


L WOLFE 


W pogoni za ojcem 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Amtoryzowana adaptacja 


8) 


W ke_lym raziem usiała przyznać z 
pewną dozą smutku i przykrości, że sy- 
tuacja wytworzyła się dziwna: jako po- 
kojówika zarabiała więcej, niżby jej mo- 
gla dać reporterka. Goście, zwłaszcza 
samotnie podróżujący mężczyźni, byli 
bardzo szezodmzy. Oczywiście ich hoj- 
mość nie była pozbawiona specyficznego 
zainteresowania, a sposób zwrócenia na 
siebie uwagi przy pomocy sutych na- 
piwków zanadto wyraźnie mówił o in- 
tencjach. Jednak sama forma umizgania 
się ładmej dziewczyny, wcale nie wy.glą- 
dającej na pokojówikę, nacgół nie była 
przykra. Tylko starzy panowie, u któ- 
rych skąpstwo i wrażliwość znajdują 
się w prostej zależności od wieku, czę- 
sto wykazywali tyle agresywności, że 
wymagali OBR przywsiania do po- 
rządku. 4 


Eugeniusza Bałuckiego 


Drugi list był od matki, która mie- 
szkała w Kowlu, w starym własnym 
domiku i żyła z renty, jaką jej wypłacał 
brat z tytułu współwłasności na rodc- 
wym majątku ziemskim. List wypeł- 
niały opisy drobnych wydarzeń, tak dro 
bnych jak samo życie na głuchej pro- 
wincji: niedawno przeszła nad miastem 
burza i dopiero po niej zaczęła się praw- 
dziwa wiosna; wicher wyrządził sporo 
szikcdy, na dachu sąsiada zerwał blachę 
i jak ręką zwinął ja w rurkę, w ogród- 
ku zakwitły już bratki, wuj Qigierd za- 
prasza ją do siebie na wieś, do Niemo- 
wicz, chociaż jej powieś bardzo mu się 
nie podobała, bo z dobitna przykrością 
świadczyła o nowcczesnem wychowaniu 
młodzieży... 

Trzymając w zawisającej rece list 
matki, Henryka Woydyńska zamyśliła | © 
sio alekoko.. Czy zie.bułę sa G 


soea 


zamiast kupować mieszkanie na Chmiel- 
nej i meblować je, wyjechać do matki 
do Kowla z zaoszczędzonemi pieniędz- 


mi? Ale któż mógł się spodziewać, że 
nastaną takiem arnen czasy, że nie bę- 
dzie mogła sfilmować swojej powieści 
i że tak niesłychanie ciężko napisać dru 
gą dobrą książkę. 

Westchnęła, podarła listy i wyrzuci- 
ła strzępki do kosza. Potem wyjęła z 
bocznej szuflady biurka ładnie oprawio- 
ny gruby zeszyt — dziennik, który pro- 
wadziła prawie dwa lata, to jest od cza- 
su zerwania z Karolem Runiczem. Wte- 
dy jeszcze powzięła niezłomne postano- 
wienie wpisywania wieczorem dozna- 
nych w ciągu dnia wrażeń, tak uczci- 
wie, jak tylko można, bsz najmniejszych 
upiększeń, bez wysilenia się nai zacho- 
waniem stylu, wyciągając bezlitośnie 
na światło dzienne najskrytsze myśli 
— wszak dziennik nie był przeznaczony 
dla obcych oczu. Miał stanowić obes- 
nie rodzaj samokontroli, a w czasie póź- 
niejszym dać wierny obraz kilku lat 
młodcści. 

Tej nocy Henryka Woydyńska wpi- 

cała: 


„Dziś minęły trzy tygodnie, od 


czasu kiedy wstąpiłam dò hotelu ja- 
ko pokojówka. Dzisiaj  zarobiłam 
dwadzieścia osiem złotych. Deskona- 
le. Zdaje mi się, że śmiało mogłabym 
pracować tu jeszcze rok. Wszystko 
jest lepsze i łatwiejsze niż pisamie 
powieści. 

Na mojem piętrze zjawił się nowy 
gość, jakiś mister Barker ze swoim 
szofereh. Zamówił trzy pokoje, a 
mieszka w jsdnym. Anglik, a mówi 
doskkcmale po polsku, Lat około czter- 
dziestu, a może i mniej. Ma szczupłą 
opalceną twarz i zupelnie jasme niekis- 
skie oczy, które patrzą z zadziwiają- 
cym spcksjem. Włosy ma jak posy- 
pane pudrem. Wyglada trochę śmie- 
szmie. Zawód niejasny, ale z filmem. 
zdajes,ię, nie ma nic wspólnego. 


jego szofer chodzi po hotelu jak 
admirał, Zabawna figura. Kiedy smezą 
tatam jego pokój, zobaczyłam na no- 
cnym stoliku portret jego pana w cię- 
żkiej srebrnej ramie. Bardzo , wzru- 
szające i trochę nieprawdopcadobne. 
Ale ładnie opisać to w powieści — 
można się pobeczeć. 


4Ciaz_dalszy nastapi) 
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CYRK. 


„KURJER ZACHODNI“ poniedziałek, 9 sierpnia 1937 roku 


JEDZIE! 


Kilkadziesiąt cyrków wędruje po Polsce — Zycie cyrkowe „na co- 
dzień* — Radości i troski artystów cyrkowych 


W każdym miasteczku, jak za daw- 
nych lat tak i dziś jeszcze, sensację bu 
dzi przyjazd cyrku. Jak za dawnych 
łat wędrują po całej Pclsce cyrki, któ- 
rych przybycie zapowiadają różnokolo- 
rowe afisze, głoszące, że publiczność 
ujrzy 
„Światowe atrakcje dotychczas nie wi- 
dziane, zdumiewającą  tresurę słoni, 
lwów i pcheł, krew mrożące w żyłach 

popisy akrobatyczne itp. 

Mieszkańcy większych miast mało 
wiedzą o tym, że począwszy od Wielkiej 
mocy aż do listopada cały kraj objeżdża 
ją większe i mmiejsze imprezy cyrko- 
we. Obecnie rozjeżdża po Polsce około 
30 cyrków, w tym 4 eyrki duże, resztę 
stanewią imprezy mniejsze, a wśród 
mch lika cyrków „rodzinnych“, t. zn. 
poprostu rodzin cyrkowców, które 
własnymi „domowymi środkami“ wy- 

konują cały program. 

W cyrkach tych pracują wyłącznie 
prawie artyści polscy, jedynie najwię- 
ksze imprezy zatrudniają siły zagrani- 
ozne, jako atrakcje programu. 

Życie cyrku na przestrzeni lat nie u- 
legło większym zmianom i nie odbiega 
dziś od tego, co oglądamy często na fil- 
mie. Jak dawmiej wędrują wozy z mia- 
sta do miasta, z tą różnicą może, że nie 
które cyrki motoryzują swój tabor, ku- 
pując traktory, że większe imprezy ła- 
dują swe wozy na platformy kolejowe. 
Bo praca w cyrku — to ustawiezmy po 
śpiech bo czas jest drogi, bo 
każdy dzień zużyty na podróż czy mon 
towanie namiotu — to strata, której 

nie można później odrobić. 

Więc jeździ się, w miarę możności, 
nocą, aby jak najwcześniej przybyć do 
upatnzonego miasta, szybko zmontować 
namiot przy pomocy dcangażowanych 
na miejscu robotników i po południu 
dać już przedstawienie. 
dniu pobytu cyrku w danym mieście, 
kiedy publiermość oklaskuje ostatnie 
numery programu, część cyrku jest już 
załadowana na wozy, a namiot rozbiera 
się w „dyskretny“ sposób. 

„Barwne życie cyrkowe, nie przedsta- 
wia się „na codzień“ bynajmniej ponę- 
tnie. Pomijając już niewygody, związa- 
ne ze stałym pobytem w wędrownych 
wozach, tempo pracy i jej charakter 


wymagają znacznych sił fizycznych, 
1 KREMU PYDAWNCZEG ZZ 


SIERPNIOWY NUMER PISMA 
„PANI DOMU* 

Na gospodarstwo domowa mają wpływ czyn- 
niki zewnętrzne, jak zarobki, warumki miesz- 
kaniowe, zarządzenia administracyjne, brak 
odpoczynku w miastach itd. a także brak wy- 
keztałcenia  gospodarskiego wśród kobiet. 
Rozpatruje te bolączki i woła o poprawę Ma- 
ria Romanowa w artykule wstępnym sierp- 
niowego zeszytu „Pami Domu", 

Dalej czytamy „Sygnały alarmowe“ w spra 
wie zawodowych szkół dla dziewcząt. Z dzie- 
dzimy higieny mamy następujące artykuły: 
„O pielęgnowaniu włcsów*, „Gimnastyka co- 
dzienna — warunek zdrowia i urody“ ze spe- 
cjalnymi licznymi ilustracjami. Na bardzo 
weiżne i aktualne pytanie dlaczega „Nie 
wolno pić wody po owocach“ — odpowiada dr 
Tomamkowa. „Czy warto jeść grzyby i jak 
je należy przyrządzać* — omawia Z. Czemy. 
Jadłospisy i wrzepisy bezmięsne, ilusteneje 
ozdobnych dań z ogórków — oto sezonowe 
wiadomości niezbędne każdej gospodyni. 

Malowanie i lakierowanie sprzętów najle- 
piej uskuteczniać latem. O wyborze farb i msr 
leżytym sposobia malowania mówi szczegó- 
łowo dr Chmielecka. Ładnie iłustrowamy cykl 
„Panie Domu za granicą“ tym razem podaje 
wiadomości z Jugosławii i aż z.. Islandii i 
Grenlandii, Mamy jeszcze art. „Zielarstwo w 
Polsce" „liczne praktyczne wiadomości, prze- 
gląd prac Związku Pań Domu i Instytutu 
Gosp. oDm. oraz normalizację łyżek czerpa- 
kowych „cedzakowych i szumówek. Robota 
ręczna į moda uzupełniają tem bogaty w treść 
i ilustracje sierpniowy zeszyt „Pani Domu“. 
t. kbjęteść podwiina cena 95 groszy. Nabywać 
można w kioskach i księgarniizch oraz w Ad- 
ministracji: Warszawa, Nawy Świat 9. Nu- 
mery ekazowe wydawnictwo wysyła ma żą- 
danie. 


W ostatnim |; 


gorliwości, wytrwałości i zamiłowania 
do swego zawodu. 

Cyrk budzi się o godzinie 6 rano i do 
południa odbywają się normalne próby. 
Potem przedstawienie po południowe 
i wieczorne, po których trzeba udać się 
zaraz na Spoczymek. 

W ceyrkach wędrujących obecnie po 
Polsce, pracuje około 180 aktorów, któ 


ledwie znaleźć może zatrudnienie w lo- 
kalach dancingowych czy kabareto- 
wych. A przez okres sezonu też nie po- 
wodzi im się najlepiej, gaże bynajmniej 
nie są wygórowame, właściciele imprez 
nie zawsze solidnie wywiązują się ze 
swych zobowiązań. I często cyrkowiee 
„ma głodnego* wyczynia swe salta czy 
kaalzołomne sztuki na trapezie lub „po- 


my po zakończeniu sezonu biedują jłyka* szable, gdy najchętniej połknął- 


przez całą zimę, część z nich bowiem za 


by... kawałek chleba. S. T. 


Jesienna wystawa katowicka 


„Przed zimą” 


Okres jesienny powoduje jak wiadomo — 
wzmożenie pracy w warsztatach wytwórczych 
i zwiększenie obrotów h: ndlowych u kupiec- 
twa. Po ukończeniu urlopów — po przejściu 
wakacji, powra'tają liczne rzesze pracowników 
umysłowych i młodzieży do miast. Wszędzie 
rozpoczyma się okres wytężonej pracy, nastę- 
puje ożywienie w produkcji, kupmie i sprze- 
dażach. A 

Zima zbliża się; w domach, mieszkaniach 
potrzeba nowych urządzeń elektrycznych i 
gazowych. Odczuwa się brak ciepłego okry- 
cia, futra i obuwia; w szwalmiach szyją ciepłą 
bielizmę, robi się wełniane swetry, a młodzież 
hartdjąc mięśnie gimnastyką — przygotowu- 
ję narty i łyżwy do sportów zimowych. 

Nie długo przepełnione pociągi turystyczne 
przewiozą tysiące narciarzy w góry do pię- 
knych polskich zimowisk. Zapełnią się schro 
niska, pensionaty, hotele, a orgamizacje tury- 
styczne i sportu zimowego rozwiną odpowied- 
nią propagandę. Długie rwieczory wypełnia 


koncerty radiowe, muzyka gramofonów i im- 
sirumentów muzycznych, (aagłębiamie się w 
literaturę i sztukę, przeglądanie wydawnicbw, 
fotografii itp. 

Krótki rzut oka wystarczy, by wykazać, że 
zbliżający się sezon zimowy to olkres nowych 
poczynań i wysiłków — nowych nadziei ham- 
dlowych i pracy. 

Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propagan- 
dy Gospodarczej postanowiło w rb. dopomóc 
przed tym sezonem polskiemu wytwórcy, rze- 
miosłu i kupiectwu, jako też przemysłowi tu- 
rystycznemu, zimowisłkom, organizacjom onaz 
wydawmictwom do wzmożenia obrotów, zwię- 
kszemia zarobków i dostarczania pracy przez 
wystawową propagamdę, efektowną reklamę, 
oraz przystępny udział w mającej się odbyć 
imprezie. 

Oto cel pokazu wystałwowego „Przed zi- 
ma“ organizowanego w czasie od 2 do 17 
października 1937 r. na terenacn wystawo- 
wych w Katowicach. 


KRONIKA 2 


RGŁĘBIA 


KALENDARZ DNIA | Zlot TUR-a w, Dąbrowie 


Poniedziałek 


Jama Vianney, Romana, 

Słowiański: Borysa, Miłorada 
Słońca wsch. 4.6, zach. 19.16. 
Księżyca w. 6.38, zach. 19.30 


AFSTORIA PODAJE: 

1650 Śmierć kanclerza J. Ossolińskiego. 

1804 Robert Fulton próbuje na Sekwanie 
pierwszy statek parowy. 

1849 Gen. Józef Bem mianowany wodzem 
nacz. powstamia na Węgrzech. 

PRZYSŁOWIA: 
„Czas sierpnia bez deszczu będący, 
Koń głodny przed żłobem stojący”. 

AFORYZMY: 

Największą niespodzianką jaką nam stwa- 
rza bogactwo, jest poznanie tych wszystkich 
piękności życia, które można mieć bez niego. 

—))o— 

- . arp 
Kina w Sosnowcu grają dziś 

ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca“. 

EDEN: I. „Wesoły donżuan“, 
czerwonoskórych*, 

PATRIA: „Król żebraków“. 
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Sierpień 


TŁ „Wódz 


4 m 14 
Nie wolno budować 
DREWNIANYCH DOMóW 
W MIASTACH 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
akcją przebudowy miast, wprowadzona 
ma być przez samorządy niezwykle do- 
niosła inowacja, która ma na celu pod- 
niesienie stanu bezpieczeństwa ognio- 


wego. 

We wszystkich większych miastach 
zastosowany będzie zakaz wznoszenia 
domów o knostrulkcji drewnianej w o- 
brębie śródmieścia. 

Zabwierdzane będą jedynie projekty 
domów murowanych. 

—000— 

X WSTRZYMANIE TRANSPORTÓW 
OSADNIKÓW NA KOLONIĘ PARA- 
NA W BRAZYLII. Syndykat Emigra- 
cyjny otrzymał telegraficzmy nakaz = 
wstrzymania transportów osadników 
na tereny Parana Plantations w Bra- 
zyłii. Bhższych danych w tej sprawie 


Wczoraj odbył się w Dąorowie w par 
ku na Zielonej okręgowy złot TUR. 1 
młodzieży PPS. Zagłębia Dąbrowskiego. 

Rano pnzemaszerowano pochodem z 
Domu ludowego do parku. Po południu 
odbyły się rozgrywki i popisy sportowe, 
popisy muzyczne i sceniczne oraz zaba- 
wa. 

Zlot wypadł naogół błado. 


KZ —— 


X 14 MILIONÓW ZNACZKÓW POCZ- 
TOWYCH Z PODOBIZNĄ MARSZ. 
ŚMIGŁEGO-RYDA. W związku z emł- 
sją nowych znaczków pocztowych, opa- 
trzonych podobizną marsz. Śmigłego- 
Rydza w wartości 25 i 55 gr., ustalono 
rozmiar nakładu tego typu znaczków. 
Ogółem emitowamych zostało z portre- 
tem marsz, Śmigłego-Rydza 14 milio- 
nów zmaazków pocztowych. 


X UPADŁOŚĆ ZNANEJ FIRMY. Wy- 
dział handlowy Sądu okręgowego w So- 
snowcu ogłosił upadłość znamej firmie 
Romana Rudzkiego w Dąbrowie (ma- 
gazym galanteryjno - bławatny). Jedno 
cześnie sąd zdecydował wezwać wierzy- 
cieli do zgłoszenia swych wierzytelno- 
ści w ustawowym termimie oraz wy- 
zmaczył sędziego komisarza upadłości w 
osobie sędziego handlowego p. Wacława 
Czarneckiego i syndyka w osobie p. Pa- 
wła Kucharskiego z Sosnowca. 


| enea 


PROGRAM RADIOWY 


PONIEDZIAŁKOWY KONCERT 
ROZRYWKOWY W RADIO 

Dnia 9 hm. o godz. 20 nadaje Polskie Manir 
koncert rozmywicowy w wykonaniu j omm 
kiestry pod dyr. Z. Górzyńskiego przy udzia 
le: tenora M, Slaskiego, oraz Emili Zięóma 
skiej i Wawnzyńca Żymolewskiego, — którzy 
wykomają utwory na cytrze i gitanze, Pro- 


gram zawiera miłe popularne uty oraz 
lodie operetkowe. RE 


OSTATNI REPORTAŻ Z MARSZU 
„SZLAKIEM KADRÓWKI* 


Dnia 9 bm. o godz. 18.50 Polskie Radio na- 
daje ostatni reportaż z uroczystości legieno= 
mych. Będą to ogólne wrażenia z marszu 
„Szlakiem Kadrówki* opracowana przez red, 
Jama Piotrowskiego. 

DIALOG O NIEBIE GWIAŻDZISTYM 

Paczynając od dnia 9 bm. Polskie Radio na» 
dawać będzie w kilku odcinkach stale o godz. 
21.45 dialog o niebie gwiaździstym, którega 
autorem jest Antoni Cwojdziński, Audygja ta 
zatytułowama została „Wieczory sierpniowe” 
a traktować będzie w formie populamej i 
przystępnej o zmianach astronomicznych w 
sierpniu. 


PONIEDZIAŁEK, 9 SIERPNIA 19% R 


6.00 Sygmał czasu i pieśń poranna 6.05 Mu- 
zyka ludowa — płyty 6.18 Gimnastyka 6.38 
Muzyka z płyt 1157 Sygnał czasu i hejmał 
1220 Życie kulturalne Śląska 12.25 John Ire- 
land: Sonata na wiołonczele i fortepian — pły 
ty 12.40 Od warsztatu do warsztatu — w wy* 
twórni konserw owocowych 13.00 Koncert ży- 
czeń 13.15 Koncert rozrykowy — płyty 15.30 
Poradnik sportowy dla robotników przemysłu 
ciężkiego w opracowaniu Amdrzeja Machmic- 
kiego 15.48 Wiadomości giełdowe 15,45 Wia- 
domości gospodarcze 16.00 „Ktoby pomyślał?“ 
— pogadanka dr. Feliksa Burdeckiego dla 
dzieci starszych 16.15 Arie į pieśni wykona 
Iza Rola — sopran 16.45 Samuel Linde i jego 
„Słownik, jezyka polskiego“ (w 90-tą rocznicę 
zgonu) — odczyt wygłosi Stanisław Wasylew- 
ski 17.00 Zespół sałomowy Leopolda  Striksa/ 
1750 Ananas berżenicki — pogadanka, wygł. 
inż. Kazimierz Powiłański 18.00 „O. i 
śląski: Rozmaitości ogrodnicze“ — pogadanka 
Władysława Włosika 18.15 Transmisja z Kra- 
kowa: Czeska muzyka symfoniczna — płyty, 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 18.50 Ogól- 
ne wrażenie z marszu Szlakiem Kadrówki — 
wygłosi Jan Piotrowski 19.00 Audycja strzele= 
cka 19.40 Pogadanka sportowa 19.50 Wiadomo- 
ści sportowe 20.00 Koncert rozrywkowy w wy- 
konaniu małej orkiestry P, R. pod dyr. Zdzi+ 
sława Górzyńskiego i solistów 21.45 „Wieczo- 
ry Sierpniowe" — opowieść Antoniego Owoj- 
dziskiego 22.00 Koncert symfoniczny orkiestry 
wileńskiej z udziałem Olgi Olginy — sopran 


Kronika Pogotowia. 


W ub. sobotę wieczorem małżonkowia 
Stefan i się ką PFO. 
dząc przez. Dębową Górę w Sosnowcu 
zostałi napadnięci przez nieznanych 0- 
sobników i dotkliwie pobici. 

Oboje małżonków przewieziona do 
szpitala Ubezpieczałni Społ. 


Na ulicy Staszica w Sosnowcu zosta- 
li pobici bracia Edmund i Henryk Stych 
nowie. Pobitych przewieziono do smpi 
tala Ubezpieczalmi. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 

Pobity został również przez niema- 
nych osobników Adam Magiera, zamies 
szkały w Sosnowcu przy ul. Matejki. 
Przewieziono go do szpitala. 

Władysław Wójcik, mieszkaniec koa 
lonii Zuzanna w Sosnowcu został pos 
strzelony przez sąsiada w nogę. Wójci= 
ka przewieziono w stamie gmoźnym do 
baraków miejskich. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 


Piotr Grzesiak, mieszkamiec Będrima 
(Brzozowiecka 64) napił się w celu sa- 
mobójczym kwasu solnego. — Denata 
przewieziono na kurację do szpitala 
Ubeszpieczałni społ. w Sosnowcu. 

Przyczyna zamachu samobójczego — 
nieznana. 


Przemytnik 


z Wojkowic 


postrzelony przez niemieckiego strażnika 


Onegdaj około północy na posterun- 
ku policji w Brzezinach Śl. zgłosił się 
23-letni Bolesław Cichoń z Wojkowic, 
pow. Będziński z doniesieniem, że około 
godz. 23.30 w chwili, gdy z przemytem 
usiłował przekroczyć nielegalnie zieloną 
granicę obok kopalni „Orzeł Biały" w 
czasie ucieczki przed strażnikiem grani 
cznym niemieckim został postrzelony 
już na terenie Polski. 


kającego, strażnik niemiecki oddał 
strzał z terenu niemieckiego, a widząc 
że nie trafił przekroczył samowolnie 
granicę i na terenie Polski w odległości 
5 metrów, oddał drugi strzał do Cicho- 
nia, ramiąc go w lewe ramię. Pocisk 
przeszedł na wylot, przy czym strzasikał 
mu kość, 

Ciężko rannego odstawiono do szpi- 
tala powiatowego w Piekarach ŚR. i 


mie ma, wobec tego transporty te zo-| Cichoń zdołał przekroczyć , granicę i| wdrożono dochodzenie. 


stały wstrzymane aż do odwołania. 


zbiec na teren Polski, Na widok ucie- 


4 „KULIER ZACHODNI" pontedmiałek, 9 sferpiia; 1087 Si 


"ZEGAR, KTÓRY CHODZI | 


od *548 lat bez reperacji 


Nr. zn 


Turyści, którzy wyjeżdżają do Pary- 
ża na Międzynarodową Wystawę, zwie- 
dzają również pobliskie, bo addalone o 
godzinę i 20 minut drogi k<leja — Rou- 
en, stolicę Normandii, 


„miasto stu dzwonnic“. 


Nie tyle jednak kolosalna ilość dzwon 
mie, nagromadzona w Rouen ściąga ma 
sy turystów do tego miasta, ile raczej 
słynny wielki zegar, który 

chodzi od 548 lat bez większej 
reparacji 
Ten najstanszy bodaj zegar świata od- 
znacza się jednak nie tylko podziwu go- 
dnym wiekiem, ale również i zdumie- 
wającą regularnością, z jaką wskazuje 
CZAS. 

Najstanszy zegar świata jest dziełem 
mechamika francuskiego Jana de Felain 
i pochodzi z roku 1389. Imię twóncy te- 
go zdumiewającego zegara zostało już 
dawno zapomniane, jednak należałoby 
je wymawiać ze czcią, gdyż konstruk- 
cja mechanizmu najstarszego zegara 
świaba różniła się całkowicie od ówcze- 
snych wzorów, a przecież wykazała się 
taka doskonałością, że chociaż zegar 
chodzi już od 548 lat — nigdy jeszcze 
mie poddawano go poważniejszej repe- 
racji. 

Zdamiem ekspertów=rzeczoznawców 


mechanizm zachował wszystkie swoje 
prymitywne właściwości 

(a więc niewatpliwie nie był przerabia- 

ny) i przy tym wszystkim sprawia 

wrażenie niezużywalnego. 

Wieżą zegarowa posiada zresztą rów- 
nież i inny starożytny zegar o czterech 
tarczach, wychodzących na różne stro- 
ny świata. Każda z tych tarcz wykona- 
na jest ze złoconego ołowiu i ozdobiona 
bogatą omamemtacją. 

Osobliwością każdej takiej tarczy — 
jest że 

posiada ona tylko jedną 
wskazówkę. 

Poza tym tarczę zdobia figurki, re- 
prezentujące poszczególne dmi tygodnia 
i fazy księżyca. Zegar ten, zbudowany 
w 1447 roku — został odnowiony w r. 
TB937 E 

Każdego dnia, o godz. 9 wieczorem 
odzywa się kurant najstarszego zegara 
świata (zwanego „La Grosse Horloge“) 
wydawaniajac zwyczajem śŚredniowiecz 
nym specjalna 

wieczorną melodię 

„na gaszenie ognia“, 
Dźwięfx „Wiełkiego Zegara” nie da się 
jednak porównać ze wspaniałymi ku- 
ramtami katedry w Rouen, wyposażo- 
nej w 18 dzwonów, na których mistrzo 
wie-dzwonnicy dają codziennie praw- 
dziwe koncerty. 


a w szczególności, 


smater może korzystać ze wszystkich wygód, 


takie daje energia elektryczna. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W Z*GLFBIU BASTOWSKIM S. A. 


i] Popyt t na mieszkanie wzrasta 
gf A A OAE E WSZ AREA OEEDY ER 
ią o ile jest ono zbudowane nowocześnie, 
jeżeli ! 
| 
| l 


KOMUNIKAT 


Z GIEŁDY PRACY 

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fundu- 
szu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne miejsca 
na wyjazd: 

Nr. kol. 94-37 — Fabryka kafli i wyrobów 
garncarskich w Kartuzach poszukuje od za- 
raz energicznego pracownika  kaflarskiego, 
umiejącego samodzielnie prowadzić warsztat 
kaflarski i garncarski. ,obeznanego z fabry- 
kacją kafli, polewaniem kafli, zestawieniem 
polewy oraz paleniem pieca. Firma reflektuje 
na siłę fachową z kilkuletnią praktyką zawo- 


* Największa tragi 
| DOROTHEA 


KINO 


MALTI 


Warszawska 18 


Il-gi film 


w pr 


dową. Wynagrodzenie od zł. 50 do 40 tygod- 
niowo i wolne mieszkanie. Reflektant musi pro 
wadzić nadzór nad czynnościami pracowników 
fabryki oraz posiadać znajomość sprzedawa- 
nia kafli. 

Nr. kol. 95-57 — Fabryka „Lokomobyw* w 
w Chrzanowie poszukuje 2 spawaczy elektrycz 
nych posiadających pierwszorzędne kwalifika- 
cje. Płaca — powyżej zł. 1 za godzinę, plus 
akord. 

Oferty wraz z odpisami świadectw i refe- 
rencjami kierować pod adresem: Ekspozytura 
wojewódzk ego Biura Funduszu Pracy w Sos- 
nowcu, ul. Zakręt 7, pokój nr. 2. 


czka ekranu. Artystka z Bożej łaski 
WIECK VW wielkim areydziele europejskim 


Dziewczęta w mundurkach 


MARIA BOGDA i ADAM BRODZISZ 


zepięknym filmie polskim 


„RAPSODIA BAŁTYKU” 


~ TELEWIZJA 


na usługach miasta 


© zag zn 0 


Pocz. I seansu o godz. 5.30, w niedzielę o godz. 3.00 


Wielki dziennik włoski „Tribuna* pragnąc 
dać swym czytelnikom najszybsze zdjęcia z 
_ przebiegu walk na froncie hiszpańskim zor- 
ł zuza w Salamance wielką statję nadaw 


czą, pracującą wyłącznie dla celów telewizji. 

W siedzibie redakcji „Tribuna“ w Mediola- 
nie urządzono wspaniały aparat odbiorczy 
wyposażony w ostanie zdobycze techniki. A- 
parat jest połączony bezpośrednim kablem z 
Salamanką, gdzie znajduje się giówia kwate- 
ra rządu powstańczego. 


GABINET KOSMETYCZNY l 


„U R O D A” 


WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom. kosmet, . 


Sosnowiec, 3-go Maja 15, 


tel. 62242. 


Dzięki tym udoskcnaleniom w ciagu 3—4 
godzin mogą być już produkowane kiisze o- 
brazujące fragmemty tak interesujących świat 
wydarzeń hiszpańskich. 

Należy zaznaczyć, że szczytem sprawności 
dziennikarzy „Tmbuny”* było zdobycie infor- 
|macji z Bilbao o zajęciu miasta przez kolu- 
l mny powstańcze. Fakt ten miał miejsce o 
Jo godz. 4 po poł. Między godz. 5 i 6 pojawiło 
i się nadzwyczajne wydanie dziennika ze zdję- 
Ą | ciami i opisem obsadzenia stolicy Basków. 


"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 


| ŻĄCAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW tn rasa 1. KOGUTKIEM § 
| parnice JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 


Reklama 
jest b 
handlu! 


DZI Najwspanialsze arcydzieło pg. powieści E. Wallace'a 


W % gł Fay Wray, R. Armstrong olbrzymia 23 mtr. małpa 
NADPROGRAM, Największa sensacja sportowa tego roku jedyny a- 
utentyczny przebieg wałk o mistrzostwo świata pomiędzy 


Joe Louis contra Braddock 


Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.30 


DZIŚ 


Pijini serca 


W rol. gł. Elżbieta Barszczewska, M. Cybulski, Hali- 
na Kamińska, I. Lindorfówna, Węgrzyn, Junosza- 
| Stępowski i inni. 


Najpotężniejszy film polski 


KINO 


MOKEME 
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TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 
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Diniały. „bwrjera Zachodniego: 


Pocz. o godz. 5.30 w niedziele 3.30 


BĘDZIN, 
WIERCIE, 3-go Maja 29. — 


E 


„KING- KONG” | 


3 EC Swój R TEATR DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 


„A Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; 

Ś ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- H 

i nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: [| 8 

A niedzielę i święta 25*/ drożej. Układ tabelaryczny 25*/a drożej. Numery dowodowe płatne. x 10 drobnych 
l: © Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. 


z 
Małachowskiego 7, teL 7.13.91.—DABROWAĄ Krótka 11, tet 680.19—GROUDZIŚU, 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. '(ordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA- 
ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. 

rynek, Jaworski, — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul Wiejska 13, Leon Mączka. 


REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. = — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGU" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO é — REDAKTOR ODB. 


NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szezanie skóry najnowszym sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: 
rihel*, „Pantahelion*, „Vitalux“. 

NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY ,PERIHEL:', 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 

Pielęgnacja włosów — Maqillage. 


| STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH- 
l „Pe- 


Porady i wskazówki. 


Muczpecaczr aaa GENE: GIFT METZ 
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Różne 
POMNIKI 


i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby bəto- 


SIWE WŁOSY. 


są o niką starości i nie zatuszuje tego ani 
świeża cera, ani młodzieńcza sylwetka. | 
Nic tak nie postarza, jak siwe lub przedwcześnie 
siwiejące włosy. 


A z e j nowe _ poleca tanio 
Brońmy się więc przed wyglądem starczym, || „WIKTORIA" — Da- 
SES | ROS CEE browa, ul. Król. Jad- 

stosując w domu bez kosztów i cudzej pomocy wigi 46. — Telefon 

k D « zosia 68-. zk 25-letnia Ewa- 
i i ) ja! 2581 
: Odsiwiacz pi syche GĄSECKIEGO $| -mem 
aaa zm 
; LECZNICZA- 
Do nabycia w większych składach aptecznych i f iach, 
Preparat zarejestrowany przex Minist. Opieki SKółeewacjh PRZYCHODNIA 
ry s chorób skó hi w 
!D)LF GĄSECKI i SYNOWIE Spółka Akcyjna || nezycznych „Pomoce 
w Warszawie, ul. Beigijaka 7. g! Sosnowiec, 3 Bi 
p 3 


„MY KRó. ZEBRAKO! 


Lycans 
w Sesmowcu 


w rolach głównych 


Janette Mac Donałd i Dennis King 


BILETY OD 25 GR. 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 
Po 10 wyrazów w każdem ; 


w tek- 


5 drobnych 
Za kazdy wyraz dodatkowy d 


108K p. Laciiskiego—KIELCH, Sienkiewicza 43 


Jaworskiega = PILICA. 


ce 


